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J « k  u  w s s i ą G  2 y t i o w  z  . s r m i i ?
l i l e  c h c e m y  J u l . ,  u o s z e ]  „ K a n c e l a r y f n e j "  s ł u ż b y

C t j f  l e ś n i c y  p r z y p o m i n a j  r .  1 9 2 0
Zgodnie z zapowiedzią zam ie­

szczamy dzisiaj odpowiedź na­
desłaną nam na ankietę przez zna­
nego pow ieściopjsarza p. Jacka

Brzezinę, którego powieść „T ow a ­
rzysz nr. 103“  drukowaliśmy nie­
dawno na lamach „A B C “ .

O d p o w i e d ź  J s c k a  b r z e z i n y
Nadsyłam wypełniony kupon an­

kietowy. z równoczesny:., najserdecz­
niejszym zyczemetn, by Wasza akcja 
uzyskała 10O proc. powodzenie.
CZYhhliŁ &ZśZQDm WV

Żydzi w wojsku, to nic tylke nie 
trztlmy zupełnie balast To czynnik 
wręcz szkodliwy tak dla tajemnic woj 
skowyct. jak też, jeżeli chodzi o 
wpły» na młodego, jakże często nie­
doświadczonego i zupełnie nic bezna 
nego z życiem żołnierza z resów.

Każdy wie, jak wyrafinowanych 
sposobów (aż do stałego cuoucia 
zdrów a czy kalectwa) używają żydzi 
by od wojska wykręcić się Mimo to 
przyjm uj się ich, choć duzy procent 
młodzieży cz/su oplskiej, chętnej do 
służby wojskowej, zosiaje zaliczone, 
do grupy t. zw nadkon yngentowych, 
lub z b*acnego powodu uzyskuje ka­
tegorię „B ‘

„Żyd, ponorowy, w  wększosci w y­
padków inteligem lub półinteligent, z 
reguły zostaje zatrudniony w służbie 
Kanee.aryjnej. Przez jego ręce bardzo 
często "Tzecnoozą Wwżne uokuoeni* 
wsjsKowe ma on ułatwiony dos ęp d i 
matenaiow, które w Żadnym wypad­
ku nie powinny dostać się w  niepo­
wołane ręce_ Tak być nie może!

P I Ń S K . C .  R  1 9 2 0
Na tym tit przypomina ir się w y­

padek, jaki miał miejsce w Pińsku, w 
czasie wojny z bolszewikami kanc> 
l.stą Sztuju głownego Dywizji Podla­
skiej byl życ U sprany sposob poła 
czyi o.i limę teietomczną z linia bol­
szewicką i codz enme naaawal „ko-

^ i f t E P A l N Y  O .  N .  F ,
P ra sa  w p ro w a d ziła  rozró żn ie­

n ia  m iędzy „ le g a ln y m ", a „n ie le ­
galn ym " O. N. R  W ielu  lu d zi za- 
■tanawia się , co w ła ściw ie  m a o- 
znacz^c u  rozróżnien ie, gd y ż jak  
p ow szecn m e w iadom o leg aln ej 
o rg a n iza c ji O. N . R . n ie m a ju ż  
od lip ca  1934 r.

‘ P o  głębszym  zastan ow ien iu  się  
trzeb a  przyzn ać r a c ję  lutorom  te ­
go  rozróżn ien ia  P rze z  leg aln y  O 
N . R  au torzy  rozu m ieją  n ie w ąt­
p liw ie  ludzi, k tórzy  zgodnie z  
praw em  m oralnym  n a w ią zu ją  do 
tran y  c ji  O N Z, a  przez n ie le g a l­
ny O. N. R. d y w ersy jn ą  gru pę 
„ F a la n g i" , k tó ra  n ie leg a ln ie  pod­
szy w a  się  pod tra d y cje  ru ch u  n a

tnunik«łty“  dla tamtej strony. Na sku­
tki ine trzeba było długo czekać. Nie- 
spo< zewame zupełnie wytądowal w 
PaWftu desant bolszewicki, i wdarł się 
do budynku Sztabu. Jeuynie dzięki 
przerwie obiadowej Szet Sztabu wraz 
z podkomendnymi mu oficerami unik­
nęli śmierci lub niewolił Rzecz cala 
wydala się dość prędko, jednak spryt 
ny żydek (ze średnim wykształce­
niem) zdołał ujść.

W IE R N A
K A N C E L A R Y J N A

S Ł U Ż B A
0,o jeden z witlu przykładów, 

wiernej, „kancelaryjnej* służby ży­
dowskiej.

W czasach pokojowych odbywa się 
ona i.aturaln:e nieco inaczej. Rozcho­
dzi się głównie o propagandę komuniz 
mu wśród ciemnych mas poboro­
wych z kresów.

Tyle co do usunięcia żydów z armii. 
Czyż pobj-t .ch lam jest aż tak ko­
nieczny? Żydzi nie chcą służyć, Po­
lacy nie chcą żołnieizy żydów... o co 
więc się rozchodzi. Konstytucję tak 
często zmieniano, że można jeszcze 
raz coś w tym względzie zrobić 1

Kardynalnym iednak w arunkierr 
wykonania tego planu jest natychmia 
stowe usunięcie żydów zt stanowisk i 
w armii,

£*>KAW A W A Ż N A
1 oozostaje jeszcze jedna smuma 

strona tej sprawy, Oficerowi ~zy u- 
urzędmkowi MSZ (traktuję ich pod 
wzgledem posiadanych tajemnic pań­
stwowych „a  jednym szczeblu) nie 
wolno żen.ć się z cudzoziemką, lecz 
nikt nie zabrania (prócz ewentualnych 
1 to me wszędzie wstrętów czynio­
nych przez okrpus Oićerskl) żenić się 
z żydówką! A  czy w zasadzie to nie 
wszystko jeuno? Czyż żydzi nie są 
może gorsi od iiejednego cudzoziem­
ca? Jeżeli w ty.u względzie ktoś słę 
tłums-zy równością konstytucyjną. *o 
nalepy zapyta,., czy ońcerow, WlJ po 
zwolonob ożenić się z Ikrainkp? -

Na nas —  „cywilach”  poiega obo 
wiązek utrzymania armii, k tchania 
jej, dbania o nią, mamy więc ooowię- 
zek żądać, by armia a aa wała nar.. 
;kojm. Kg, proc. oezpieczeństwa. 

Czy dadzą n, , ją pułki zatrudniające 
w kancelariach żydów (do obierania 
kartofli ich sadzać, jeżeli już wyrzucić 
nie można j rtprowhująct się u ży. 
dów? Czi da nam przemysł wojenny 
który surowce kupuje u żydów, któ­
rego fabryki piaeują za żyacwsKic 
p:eni«dze pod żydowskim kierunkiem?

Pokazują na u na detilauarn siine 
wojsko, piękne wojsko. Jesteśmy z 
niego dumni, lecz chcielibyśmy wi­
dzieć do jakiego stopnia to ukochane 
nasze wojsko zależno jest od żydowi

T Y L K O  P O G Ł Ó W N E
Je tell chodzi o sposób zastąpienia

biedni żydzi nie dadzą, to będą za nich 
musieli zapłacić bogaci. W  ,yni już 
nie nasz inteies, byle tylko gminy 
wszystkie zaplaeily. A jak nie zapłacę 
znajda sie na nic i daleko lepsze ipv 
soby niż na pojc-d-mszych dłużników!

JACEK BRZFZINA 
P Stefan B iawUziew icz kreśli 

w oapcw ieazi na ankietę następu­
jące słuszne uw agi:

U C i Ą ż L I W I
C U D Z O Z I E M C Y

„Stcjąc na stanowisku, że żydzi są 
w Polsce niepożądanymi cudzoziemca, 
mi, należy pozbawić ich praw obywa­
telskich i zastosować do nich specjal­
ne ustawodawstwo jako do uciążli­
wych obcokrajowców. W  związku z 
tym żydzi, jako nieobywateie, nie po­
winni podlegać ooowiązkoyi wojsko­
wemu, a służących w wojaku zawo­
dowo należy z mego usunąć.

Jak i wszyscy inni cudzoziemcy, ży­
dzi podlegają obowiązkowi podatko­
wemu. Ponieważ przez lat swego 
pobytu w Polsce żydzi nieraz korzy- 
„tali z dobrodziejstw ochrony nasze­
go wojska, któ,ego nota be.ie zawsze 
byli zaciętymi wrogami, naiezy ob­
ciążyć ich opłatą na cele związane z 
Obroną Kraju” .

W  dalszym ciąga i swej odpo 
w iedzi p. B ławdziew icz proponu­
je  nałożenie jiogłównego na gm i­
ny żydowskie, kreśląc w  zakończe­
niu taką uwagę:

„Umiejętnie zastosowane pogłówne 
odegrać noże doniosią rolę ekonotnicz 
ną -rzesuwając dochód społeczny z 
rąk obcych w ręce polskie. W  ten spo­
sób doprowadzić można do utopnio* 
wego zubożenia żydostwa, a co za 
tym idzie usunięcie go z Polski’ '

Rok 1920 i zachowanie żydów 
w pam iętnych chw ilach najazdu 
bolszew ickiego przypomina inny 
z naszych czytelników, ukrywają­
cy się poa pseudonimem „ ^ '  p i­
sząc: ..

JA K  TO BYŁO  
W R 1920

„...W czasie naszej niewoli żydzi

zaws.o stawali po stronie zabo.ców 
W  1920 roku, wyraźnie sprzyjali bol­
szewikom, ujawniając wrogi stosunek 
do '„cmii polskie}. Znaczenie raptow-

A R T R E T Y i M  R E U M A T Y Z M ,  C H O R O B Y  K O B I E C E  

iN O W ftÓ (T A lV -? (V (rń l

ZESTAWIENIAD frlZC  HCZASOWYCH ’ 
GŁOSÓW W ANKIECIE ABC

PY T a NIE ODPOVYEDŹ

Czy usunięcie żydów z rmiil 
jest konierzne?

tak: 378; nie: —

Czy służba wojskową powlnnt 
być zastąpiona dla żydów po- 
głównym, pracą przymusową czy 
też jednym i drugim?

1) pogłów„e 241
2) praca przymusowe 36
3) jeano i drugie UO

Czy pogłówne powinno być po­
bierane indywidualnie, czy . też 
nakładane na gminy żydowskie 
(podział przeprowadzają sami ży 
dzi) ?

1) indywidualnie 39

2) na gminy żydowskie 202

-  Czy i jakie rodzaje robót po­
winny być wyłączone z prac 
przydzielonych do wyison-inia ży­
dom, i. jakie roboty szczególnir 
nadają się do wykonania przez 
drużyny robotnicze żydowskie?

Wszyscy czytelnicy, którzy wy 
powiedzieli się ze wprowadzeniem 
dla żydów robót przymusowych 
stwierazają równocześnie Koniecz­
ność wyłączenia robói; fortyfika­
cyjnych. związanych z obroną pań 
stwa, ouaowy gmachów rep., ko 
ściołów i. t p.

nego wycofania z armii żydów, w rt 
ku 1920, które miało miejsce wir śnie 
w ostatnim momencie przed lozpocrę- 
cien, decydującej walki, za mało jen' 
wyjaśnione. W  okresie tym (to  je** 
do 8 czy 12 sierpnia), bardzc v it 
stanowisk podoficerów i obsług* łąr 
nośei obsadzonych oyło przez żydóv. 
Nieoczekiwane i szybkie usunięcie ie. 
(do obozu w Jawonniej z linii bo o- 
wej, na które, wtedy się znajdowałem 
twierdzę, było pośrednią, ale gfów :r 
przyczyną odniesionego zwycięstw.. 
Znam nieliczne wyjątki przychylnej 
ustosunkowania żydów do Polski — 
potwierdzają one tylko zasadna/ą re- 
guię.

Olbrzymia zainteresowanie na­
szą ankietą i liczny napływ od­
pow iedzi muszą przypomnieć tym 
wszystkim  naszym czyteln ikom  
którzy dotychczas jeszcze w  ar- 
kiecie ,.ABC“  udziału nie wz.ęl , 
te  ich obowiązkiem jes t również 
wypow iedzieć się w  tej palącej i 
tak bardzo zasadniczej sprawie. 
Próca  odpowiedzi na kuponach 
ankietowych prosim y uprzejm :e o 
nadsyłanie dłuższych wypowiedzi 
w spraw ie naszej ankiety.

K O L C E  B B S  
R 0 2

rod owo • rad ykaln ego , a  obecnie służby wojsKowęj to uważam, że tyi 
w sp ółdziała  z  „O zon em " w  tw o-1 ko pogiowne jes; systemem racicmai
rżen iu  „Zv iąznu M łodej Po lsk i". * yd„ d°  Pra<jV *1f yc?n.ef nf  na 

”  *  daje się. Będzie Się od me, wykręci i

Z & Ł c t z t U ć i b a . . .

U PA Ł
P a T , n a s z a  u r z ę d o w a  a g e n ­

c j a  i n f o r m a c y j n a ,  b a r d z o  ź l e  
z n o s i  u p a ł  P o  p r o s t u  z a p a d a  
w  t a k i c h  c h w i l a c h  w  d r z e m k ę ,  
z  k t ó r e j  n i e  m o ż n a  j e j  d o b u - 
d z i ć .

J e s z c z e  o  i l e  c h o d z i  o  z b i e ­
r a n i e  „ a k c e s ó w " ,  r ó ż n y c h  S l r a  
z y  O g n i o w y c h  z  P s i c h  W ó l e k  
c z y  t e ż  K ó ł e k  H o d o w c ó w  K a ­
c z e k  z  K a c z y c h  D o ł ó w ,  t o  j a ­
k o ś  t a m  u j a z i e  i c o d z i e n n i e  d o  
s t a j e m y  w  r e d a k c j i  o k o ł o  p ó ł  
k i l a  t e g o  r o d z a j u  i n f o r m a c j i

N a t o m i a s t  j e ż e l i  c h o d z i  o  
c c i  m n i e j  w a ż n e g o ,  j a k  n p .  
ż y c i c  k u l t u r a l n e  s t o l i c y ,  c z y  
j a b i e ś  i m p r e z y  s p o r t o w e ,  t o  
tu  d o p i e r o  o d c z u w a n a j  f a t a l ­
n e  s k u t k i  u y d ó w .  N a  p r z y ­
k ł a d :  w y ś c i g  k o l a r s k i  d o o k o ł a  
P o l s k i  n i e  b y ł  p o d a w a n y  n a  
t e l e s k r y p t o r z e ,  w  s o b o l ę .

A l e  j u ż  c h y b a  s z c z y t e m  
s p r a w n o ś c i  j e s t  n a s t ę p u j ą c y  
f a k t :  O d  c z t e r e c h  d n i  t. z w .  
„ c z e r w o n e  k a r t k i "  c z y l i  „ d o ­
d a t e k  d o  b i u l e t y n u  k u l t u r a l ­
n o  -  a r t y s t y c z n e g o “  z a w i e r a j ą  
c y  r e p e r t u a r  t e a t r ó w  w a r s z a w  
s k i c h ,  p o d a j e  n a s t ę p u j ą c y  
t e k s t :  „ T e a t r  8 .1 5 "  c o d z i e n ­
n i e  „ W i k t o r i a  i  j e j  h u z a r “  w  
o b s a d z i e  p r e m i e r o w e j  z  L o d ą  
I l a i a m ą " .  T u m c z a s r m  ta  s z t u ­
k a  j u z  z e s z ł a  z  a f i s z a  i o b e c -  
n u  g r a j ą  t a m  „ K o l e t l a " .

M o ż e  s i ę  n a r e s z c i e  o b u d z i ­
c i e ,  p a n o w i e  :  P A T - a ?

A k c e s y  n i e  p o w i n n y  p p c h t a  
m a ć  ca te j en erg ii.

W i z y t a  k r ó l e w s k a
ff . wKr • ...y ■ y - w- *  • - w .  .

w śi*veth prasv polskiej
(lt ; W  ciągu ostatnich ani cała

tak, jai omenie wykręca się oa wt j 
Ska, a jeżeli nie uaa mu się wykręcić, 
to robociznę swoją wykona iali, ie  
trzeb- będzie podwójnej robtnj, by 
naprawić szkody!

Pogłówne. płacone me tnd” widual 
nie bc każdym m iże się wykręcaj w 
ten czy inny sposób, że tiiema plenię 
dzy, że jesj bezrobotny ł t  P°-
gló«me płaęone przez gmin: ^ d o w : gCja m ja} y również miejsce 
sKie, które juz same będą się kiop a- ^  
saąd pieniądze wydostać. Jeżeli

prasa polska pisze o w izycie kró­
la K a io la  i o stosunkach polsko- 
rumuńskich.

Nie ma rittnic
„Gazeta Po lska" p isze:

„Wręcz wyjątKOwo ułożyły się 
na granicy naszej stosunki, Któ 

rych nie zakłóciło wzajemne przeni 
kanie się w walce o cren. Ekspan­
sja narodowa Polski nie szła w 

Kierunku ziem mmuńsiuch, ani też 
naroJ rumuński nie szukał Jla sie-

Z a j ś c i a
a n t y ż y d o w s k i e

W  Gidlach, powiatu radomsz­
czańskiego podczas jarmarku, po 
mięazy ludnością cnrześciańską a 
żydowską doszło do zajść antyży­
dowskich, w wyniku których w y­
bito kilkadziesiąt szyb w skie- 
rach żydowskich, przyczyni pobi­
to kilkunastu żydów. Fodobne za j'

w

Pławnie. ($ ).

b'e ziemi na półnoe r. Dziękf temi ] 
nie rozwinęła się nr naszej granicy 
ta ciężka zmora stosunków sąsiedz­
kich, która się nazywa sprawą 
mniejszości narodowych.
Pań twa nasze, jako organizmy go 
spodarcze, w  dużej tmerzr dopeł­
niają się wzajemnie. Dopełnianie to 
...ogłoby się rozwinąć bez porowtia- 
n.a szeracj , wydatniej p.zy świa 
djmym i planowym działaniu rzą­
dów w tym kierunku.

W  żadnej dziedzinlr nie natny na 
wspólnym rachunku żadnych 
krzywd, nie mamy ani cienia uega- 
tywnego współzawodnictwa, nie 
pada ua nasze stosunki cień zawi­
ści. Nie ma też am w racji sianu 
rumuńskiej, ani poiskiej żadnych 
zadań takich, któreby nasze przy­
mierze i sąsiedzką przyjaźń kiero­
wały przeciw czymkolwiek aobrym 
prawom i pozytywnym interesom.

Sal .darnott 
połsko-rumunsKa

Natom iast p. B. K. w  „K u rierze 
W arszawskim " dostrzega pewne 
różnice, aczkolw iek nad ninn Fa' 
nuje calKowita solidarność.

..Rzetz prosta, ie  interesy pań­
stwa w znacznej mierze balUaii kie 
go, jakim jest Rumunia, nie zawsze

Paw ilo n polski na w ystaw ie w  P a r y żu

Widziany okiem sprawozdawcy pewnnej Agencji Telegrał. WicU&ny okiem korespondentów niektórych pism

są te same, co interesy polskie. Oni 
mają wieloarotnie uwagę zaprząt­
niętą w kierunku, w ttórym wzrok 
Polsk* nie podąża My zas posiaaa- 
my duze trosKi w miejscach kiórych 
los nie mol?; zbyt gorąco przejmo­
wać oddalonych Rumunów. Nawet 
w uosunku do zagadnień t. zw. 
Europ;, środkowej luu do L. i J. toż­
samość poglądów, której osiągnię­
cie wydań °!o się jeszcze kill i lai 
temu możliwe, dż.sia| jest widocz­
nie daleka -d zupłneśck Wszelako 
.^d tymi różnicami, i  których nie 
Któ. e są naturalne, góruje fakt cal 
kou itej solidarności po.sko - ru­
muńskiej na punkci * dążeń do za 
chowani, pokoju na wschodzie Eu­
ropy. A jest to przecież jedno z 
dwóch czy trzech centralnych za­
gadnień europejskich, jeden l  głów­
nych fundamentów połłtykl poko­
jowej i v'ręca podstawowy ośrodek 
.egu konse watyzmii polityki mię-
'T.,,narodowej, który, jeśli będzii
up.awiany mądize i Konsekw intnie, 
zabezpieczy Euiopie rozwój i do­
brobyt.

Na straży poko)u
„G łos Narodu " słusznie wska­

zuje, że
Po'ska i pumunia znajdują się w 

podobne] sytuacji politycznej. C 'ia 
państwa prowadza »zc>.erą polity­
kę oDrony pokoju . mają na celu 
zapewnienie stabilizacji stosurkó* 
w Europie śr.>dkowej i wschodniej. 
Oba też państwa przeciwne są 
dzieleniu Europy na wrogie sobit 
bloki państw i pragną zacl „wać 
całkowitą niezależtuiść swej polity­
ki pomiędzy imperializmem _ czer­
wonego Kremla i pangernranizmem 
bruuamegr Berlina.
„Fo lon ia " porusza przy te j spo­

sobności sprawę „M a łe j E n ten ty ":
Stąd wyniKa współdziałanie z 

Francją, zarówno Polski, jak i Ru 
munli. związanych z nią, jedna i 
druga, również uKładami sojuiziu- 
ezymi.

A le stąd wynika także, iź:
L  związanie się Ru nunii z (-ze 

chosłowacją f z Jugosławią w Ma­
łej Entencie jest z wozechmiar uza 
s dnione ze stanowiska Rumunii, 
gdyż oba te państwa również wy­
niosły z ostatniego przełomu euro­
pejskiego odzyskanie lub powięk­
szenie swej niepodległości państwo 
wej

2. a wobec tego również zt sta­
nowiska Polski istnienb Małej Łn- 

tenty, jej zwarta współornca, jej 
wzmożony przez w spółdzialanie 
wptys w tej częsc: Eurooy są po­
żądane i pożyteczne gdyż w ten 
sposób wzmacrmją się siły. służące 
otrzymaniu wielkiego dorobku na­
rodów, poprzednio ujarzmionych 
lub okrojonych oraz odnowienia 
Europy w duchu i prawiedliwośc’. 
Sprawa nie budziłaby najm niej­

szej wątpliwości, gdyby nie przy­
jazne stosunki Orecl oslowacji z 
Rodją Sowifccką.

I/IOAŁO SIE
P r e m i e r  S k ł a d i c o w s h i  b y ł  

u r a d o w a n y  z e  w s p a n i a ł e j  r e ­
w i i  p r z e d  k r ó ł e m  K a r d e m .  
Z a c z ę ł a  s i ę  p r z e c i e  p u n k t u a l ­
n i e  o  8 -C j r a n o ,  n i k t  s i ę  n i e  
s p ó ź n i ł .

—  T y l e  t y s i ę c y  l u d z i  s t a w i ­
ł o  s i ę  g r u b o  p r z e d  8 - m g  m ó ­
w i ł  n a  t r y b u n i e ,  a  w  b y l e  s t a ­
r o s t w i e  z a w s z e  s ą  j a k i e ś  
lu k i . . .

PR Z?  DADZĄ SIE
G ł ó w n e  u l i c e  s ą  o b w i e s z o ­

n e  f la g a m i  o  b a r w a c h  r u m a i' .  
s k i c h .

—  C o  z  n im i  p o l e m  z r o b i ą ?  
i n t e r e s o w a ł  s i ę  j a k i ś  o s z c z ę d -  
n y  j e g o m o ś ć .

—  M a g is t r a t  w e ź m i e  j e  z  r a ­
d o ś c i ą ,  o o j a ś n i o n n  m u .  ż ó ł t y ,  
n i e b i e s k i  i c z e r w o n y  t o  w ł a ś ­
n i e  b a r w y  s t o l i c y .  P o l n i e  s i ę  
j e  n a  p a s k i ,  r o z d a  m i e s z k a ń ­
c o m  i  w  d z i e ń  fr r f ie n iń  n d a n o  
w a n e g o  b u r m i s t r z a  b ę d z i e  r c z  
k a z  d e k o r o w a n i a  m i a s t a

GADZINA
J a k i  t o  r w e t e s  p o d n o s i ł y  ż y  

d y ,  g d y  R a d e k  z o s t a ł  s k a z e n y  
n a  ś m i e r ć .  J a k  łz a u * ó  o p i s y ­
w a ł  „ R o b o t n i k " ,  „ W a l k e r  D u ­
d u " ,  „ N a s z  P r z e g l ą d "  i td .  r o :  
p a c z  j e g o  m a t k i , s t a r e j  S u r y  
w  T a r n o p o l u ,  j a k  p r z y p o m i ­
n a ł y  j e g o  z a s ł u g i  d la  b o h z e w i  
z m u ,  w y n o s i ł y  j e a o  m ę s t w o ,  
p r a w o ś ć ,  k r y s z l a ł o w o s ć  c h a ­
r a k t e r u .  F o ł k s f r o n t  p r z y w ­
d z i a ł  ż a ł o b ę .

T e r a z  g d y  R a d e k  za  d e n i m -  
c j a t o r s t w o ,  z a  g o d n e  o s t a t n i e ­
g o  s z p i c l a  l a b  , p r o w o k a t o r a  
o s k a r ż e n i e  T u c h a c z e w s k i ^ g o  i 
g e n e r a ł ó w ,  z a  o p l u w a n i e  w c z o  
r a j s z y c ł i  p r z y j a c i ó ł  z o s t a j e  
p r z y w r ó c o n y  d o  m a j a t k u ,  
ł a s k  i  z a s z c z y t ó w  —  ż y d y  n a ­
b r a ł y  w o d y  w  u s ta .  J u ż  o  R u d -  
k u  n i e  p i s z ą ,  n i e  p r z y z n a j ą  się. 
d o ń .  A l e  ta  n a j p o d l e j s z a  z  k r e  
a t u r  j e s t  w ł a ś n i e  u o s o b i e n i e m  
ż y d o s t w a .

WŁAŚCIWE TE M A TY
Z a m i a s t  p i r a t  o  p o p i s a c h  w  

c y r k a c h  a m e r y k a ń s k i c h  r e b e -  
g o  z  K o z i a ,  c  p r a s a  ż y d o w s k a  
w a ł k u j e  i  d e b a t u j e  n a d  k o n ­
g r e s e m  k a i o ł i c k ;m  w  P o z n a ­
n iu ,  r o z t r z ą s a  z  p u n k t ą  w i ­
d z e n i a  p r a w a  k a i i o n i c z T u g o  
z a t a r g  z  m c i i  o p o l i i ą  S a p i e h ą ,  
z a s t a n a w i a  s i ę  c o  u c z y n i  P a ­
p i e ż . . .

C o  z a  t u p e t !  G d y  r e b  A l l c r  
z  G ó r y  K a l w a r i i  w r a c a ł  r a z  
k o l e j k ą  g r ó j e c k ą  —  l o k o m o t y  
w a  r o z j e c h a ł a  w i e p r z k a .  R e b e  
r z u c i ł  w t e d y  k l ą t w ę  n a  m a s z y  

' n i s t ę  z a  t o ,  ż c  g o  n a r a z i ł  n a  
i w i d o k  n i e c z y s t e j  k r w i .  P o w ­

s t a ła  w ś r ó d  ż y d ó w  d y s k u s j a  
c z y  n i e  n a l e ż a ł o  o b ł o ż y ć  k l ą -  

j t w ą  i k o n d u k t o r ó w  i  l o k o m o -  
t y w y

O t o  s t o s o w n e  d la  p r a s y  ż a r ­
g o n o w e j  t e m a t y ,  ( k o l . ) *


